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SŁONKO TUŻ WYSOKO 
Bardzo wysoko. IKasztany przekwiłają. Coś 

się kończy, coś się zaczyna. 

Kończy się rok szkolny. Ostatnie klasówki, 

ostatnie poprawianie not... Czekamy na 

świadectwa i ostatni szkolny dzwonek, po którym 

nieznana, intrygująca WAKACYJNA PRZY- 

GODA. 
Marzeniem jest kolonia zuchowa - to uko- 

ronowanie całego roku pracy gromady. Ba, a jeśli 
jej nie będzie, bo... A jeśli nie uda się nam zrobić 

nawet półkolonii, nawet spotkać się z zuchami w lecie! Co wtedy! 

Ostatnia przedwakacyjna zbiórka gromady - to musi być taki majstersztyk 

zuchowy, że aż hej. Muszą pamiętać, że zuchami nie przestają być poza 
gromadą, muszą dostać konkretne, ale i przyjemne zadania na te dwa miesiące 
lata, żeby czuły więź z gromadą i chętnie wróciły do niej po wakacjach. 

IKadra też spędza lato inaczej niż 
codzień przez te dziesięć miesięcy. Marze- 

niem jest obóz harcerski, kurs instruktorski... 

Kadra powinna naładować latem swoje 
akumulatory, promieniami słonecznymi i 

urokami natury oraz wiedzą zuchowałą - 

choćby z literatury, nie tylko harcerskiej. 

WAKACYJNA PRZYGODA  po- 
winna nas wzbogacić, nie zubożyć, zbliżyć, 

nie oddalić, wzmocnić, nie osłabić. Receptą 
na pozytywy jest przestrzeganie przez całe 

wakacje Prawa Harcerskiego. Ma się rozu- 

mieć, że i Prawa Zucha! 
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Myśli na czasie 

  

ODWIEDZINY RODZICÓW NA KOLONII 
Wakacje, a z nimi nadchodzi czas 

kolonii zuchowych. Czekają nas spot- 
kania z rodzicami. Będziemy mówić o 
wielu sprawach organizacyjnych, może 
nawet wtajemniczać rodziców w obrzę- 
dowość kolonijnaą, Może się zdarzyć, że 
zapomnimy o jednej bardzo ważnej spra. 
wie: ODWTEDZINACH RODZIGÓW NA KO- 
LONII 

Aby uniknąć wszelkich nieporo- 
zumień, powinniśmy z rodzicami dużo 
wcześniej uzgodnić jak mają one wyślą- 
dać 

Zacznijmy więc od początku. 
Pierwsze zebranie w sprawie ko- 

lonii powinniśmy przeprowadzić ok. 
marca. Wtedy podajemy wszelkie wstę- 
pne informacje. 

Ostatnie spotkania przed wakacja- 
mi w maju - czerwcu. Na jednym z 
tych zebrań powinniśmy ustalić z rodzi- 
cami dokładną datę i godziny ich odwie- 
dzin. Powinniśmy poinformować rodzi- 

ców, że mogą oni przebywać tylko w 
miejscach wyznaczonych wcześniej, a 
nie chodzić po oeałym terenie, gdyż to 
dezorganizuje pracę kolonii O wyzna- 
czonej porze komendantka kolonii opro- 
wadzi ich po całym terenie tak, że będą 
mogli zobaczyć jakie warunki mają ich 
pociechy. Jeśli rodzice będą mieli jakieś 
uwagi, zastrzeżenia co do warunków, 
programu, wyżywienia itp. powinni je 
kierować bezpośrednio do komendantki 
kolonii. 

Panuje również zwyczaj częstowa.- 
nia przybyłych rodziców posiłkarni. Po- 
winniśmy wyjaśnić rodzicom, że to 
wszystko zależy od ilości przybyłych 
osób, gdyż nikt nie jest w stanie przewi- 
dzieć ilu rodziców przyjedzie - i w zwią- 
zku z tym przygotować o tyle więcej 
porcji. Oczywiście, jeśli będzie tylko taka. 

możliwość, rodzice zostaną zaproszeni 
na posiłek, ale w każdych warunkach 
należy pomyśleć o zapewnieniu im her- 
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baty i przynajmniej kanapek. 
Rodzice przywożą dzieciom różne 

artykuły spożywoże. Często są to szybko 
psujące się - zwłaszcza latem - jogurty. 
owoce itp. Poproście rodziców, aby nie 
dawali takich rzeczy zuchom, także na 
podróż. Ale na wszelki wypadek po przy 
jeżdzie i na drugi dzień po odwiedzinach 
rodziców zróbcie przegląd zuchowycł 
rzeczy. Może się zdarzyć, że znajdziecie 
resztki nadpsutego już jedzenia. 

Na, zebraniach przedkolonijnych 
będziecie rozdawali rodzicom karty ko 
lonijne. Dopilnujcie, by wypełniii je bar 
dzo dokładnie. Szczególnie informacje na 
temat zdrowia zuchów (podowanie leku 
na uczulenia). Każdy rodzie powinien 
też zostawić dokładny adres sweśc 
pobytu podczas kolonii. 

Pisząc plam pracy, dostosujcie go 
do zaplanowanego terminu odwiedzin ro 
dziców. Ułóżcie zajęcia tak, by zabawy 
dzieci mośły zainteresować rodziców, a 
może wciągnąć ich do wspólnej zabawy 

Przybyli rodzice na pewno będa 
chcieli zabrać zuchy na pewien czas z 
miejsoa. kolonii, pobyć z nimi na osob 
ności. Mogą to zrobić tylko wtedy, śdy 
napiszą oświadczenie, iż biorą na ter 
czas całkowitą odpowiedzialność za 
zdrowie i życie dziecka. Na oświadczeniu 
pówinien się znaleźć też numer dowodu 
osobistego i oczywiście podpis. Najlepiej 
jeśli założycie sobie specjalny zeszyt na 
takie oświadczenia. Będzie to dla was 

ułatwienie. 
Gdy będziecie zastanawiać się 

nad kolonią, możecie ustalić mini-regula 
min odwiedzin. 

Pamiętajcie - WAZNA JEST ATMC 

SFERA, którą stworzycie w czasie trwa, 
nia odwiedzin. Rodzice to nie intruzi 
dlatego można ioh włączyć ..na wesoło 

w rytm życia kolonijnego 
Życzę powodzenia. 
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Słuchanie sercem 

Gdzieś to wyczytałem, już nie pamiętam gdzie: słowa nie są jedynym 

narzędziem porozumiewania się. Trzeba być bardziej uwrażliwionym na 
„słuchanie sercem"... 

Wydaje mi się, że jest to ważne nastawienie dla wszystkich wychowawców, w 
tym również - a może szczególnie - dla zuchmistrzów. Drugi człowiek, zwłaszcza 

dziecko, wysyła sygnały” radości, pragnień miłości, bólu czy rozpaczy jako pod- 

tekst słów. Jeśli wyczuleni będziemy na te „sygnały”, jeśli zawierzymy swojemu 
wewnętrznemu głosowi intuicji, skuteczniejsze będzie nasze porozumiewanie się, a 

tym samym realizacja naszych celów wychowawczych 
„„Słuchanie sercem" sprowadzi nas do „„mówienia sercem". A więc na naszej 

twarzy pojawi się zaciekawienie, wyraz troski, łagodność aprobaty itd. co wzmacnia 
kontakt duchowy z drugim, naszą komunikatywność. Do tego języka bez słów należy 

dodać gest, którego odbiór - zwłaszcza przez dzieci - ma duże znaczenie na 
osiągnięcie poczucia bezpieczeństwa. akceptacji rady czy ukierunkowania 

Umiejętność „słuchania sercem" i „mówienia sercem" jest wyrazem 

wewnętrznej dojrzałości i... zasiewem szlachetności. 

s = 
KURSY DRUŻYNOWYCH ZUCHOWYCH - lato '95 

  

    
  

Organizator Termin Komendant Adres Komendanta   
Dziewczęta 

25.VI - 2.VII Anna ul. Bydgoska 190/214 Chorągiew 

Rzeszowska MALINSKA Kraków 
  

Chorągiew Monika 
3 j ul. Jęczmienna 1/3 m 11 

Łódzka 18,VII - 27.VIII | GOZDALIK at 
  

Chorągiew 

Małopolska 17.VIII - Żó.VIII | Izabella ul. Hellów 15/17 m3. 
LANKOSZ Kraków 

  

  
Chłopcy 

Chorągiew 
Łódzka 6 - 1ó.VIII Michał 

STERNICKI 

ul. Garbarska 4/13 

i Małopolska 31-13] Kraków              
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W obecnych czasach coraz mniej 
zuchów może wyjechać z nami na kolonie. Naj- 

częściej jest to spowodowane względami finan- 
sowymi. Aby temu zaradzić. możemy organi- 

zować akcje rieóbozowe. Co to jest? To nic 
innego jak „mała kolonia" (lub - jak kiedyś 
nazywano - półkolonia). Mała, bo: 
e w miejscu zamieszkania, 

e zuchy są z nami tylko przez część dnia (wtedy 
gdy rodzice pracują). 

Jak zorganizować? 
* Podobnie jak przy organizowaniu kolonii: naj- 

pierw musimy znaleźć kadrę - nie potrzebne 
jest tyle osób co na kolonii, ale też nie może 
tej kadry być za mało 

+ Przygotować program (plan pracy), uzględnia- 

jąc: 
O wiek itd. czyli jakie mamy zuchy 

O możliwości środowiskowe (las, wzgórza, 
rzeki i inne zbiorniki wodne - sprawa bez- 
pieczeństwa), 

CI czy są możliwości „dachu nad głową” na 
dni deszczone. 

Olczas trwania tej „małej kolonii" i ile spotkań   

NIEOBOZOWA AKCJA LETNIA | 
tygodniowo (codziennie, co drugi dzień, a 
może tylko dwa razy w tygodniu?) 

* Zaopatrzyć się w apteczkę i pamiętać, aby 
zawsze była dostępna odpowiednio przy- 
gotowana osoba do udzielenia pierwszej po- 
mocy. 

* Konieczna jest osoba do prowadzenia spraw 
finansowych (pamiętająca o ulgach jak bilety 

zbiorowe MPK, PKS, PKP - to zmniejsza ko- 
szty!) 

Nie zapomnijcie wcześniej zawiadomić 

zuchów i ich rodziców o tym, że coś takiego 
organizujecie. Spróbujcie się zorientować ile 
zuchów naraz ewentualnie weźmie udział w 
spotkaniach (ważna informacja pomocnicza 
przy planowaniu zajęć). 

Co robić z zuchami? 

Po prostu dobrze się bawić, pamię- 
tająć o tym, że to są NASZE ZUCHY! 

  

jJWaszej opiece zapewnionej ich pociechom   

Słoneczne, upalne lato 
To marzenie chyba kazdego. Wydawałoby się, że odpadają wtedy wszelkie pogodowe 

problemy. Przecież gdy świeci słońce to możemy bez przerwy być na świeżym powietrzu, a nie 

iedzieć zamknięci w budynku. Możemy bez przeszkód realizować fantastyczne pomysły zaba- 
lwowe. Ale przypomnijcie sobie ubiegły rok. Te lipcowe upały, kiedy to żar lał się z nieba... 

Pamiętajcie, biorąc zuchy nad wodę, do lasu, czy gdziekolwiek indziej, o tak wydawa- 
łoby się przyziemnych sprawach, jak kapelusiki na głowy, nie pozostawanie bez ruchu na 

kłońcu itd. W końcu to Wy odpowiadacie za zuchy i Wy będziecie musieli im udzielać 
pierwszej. pomocy w przypadku udaru słonecznego, omdleń z przegrzania, czy poparzeń 

słonecznych - akurat właśnie wtedy, gdy najprawdopodobniej sami będziecie chcieli popływać 
- i Wam też nic się nie chce w tym upale, nie mówiąc już o tym, co pomyślą sobie rodzice o 

©. 

Postarajcie się ograniczyć do minimum zajęcia zuchów w pełnym słońcu. Jesli to tylko 

możliwe, szukajcie takich miejsc nad wodą, gdzie również byłby cień. 

A-H       
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APTECZKA POLOWA 

  

Parę lat temu, znakomity zuchmistrz 

i lekarz, druhna hm Krysia Czerwińska- Two 

rowska, zaproponowała taki zestaw: 

NARZĘDZIA: 
Nożyczki, penseta, szpatułki drewniane, 
zakraplacz, termometr w futerale, agrafki 

różnej wielkości, szyny lub łapki drewniane 

(złamania), chusty trójkątne - 2 sztuki, 

kieliszek do lekarstw. opaska uciskowa 

(slaza) 
OPATRUNKI: 
Gaza w paczkach, wata 100 gramów, opaski 

(bandaże różnej szerokości). opaski (bandaże) 

elastyczne, hemostin (aerozol) - zabezpiecza 

małe krwawionia - nie stosować na 
oparzenia, przylepioc (.„Prostoplast ") 

ŚRODKI ODKAŻĄJĄCE: 
Spirytus do odkażania skóry - 70%. 

nadmanganian potasu (płukanie gardła, 

kąpanie ropiejących ran), oxycort = aerozol, 
zabepiecza małe rany (stosować na opa- 

rzenia), oczyszczona benzyna, rivano| - prze- 

mywanie ran, okłady, pantocit - tabletki do 

odkażania wody 
ŚRODKI NASERCOWE: 
Krople nasercowe (walerianowe) - „bicie ser- 
ca '', niepokój - 20-30-kropli, Cardiamid z ©0- 

feiną - 2--3- kropli - zasłabnięcia 

ŚRODKI PRZECIWBÓLOWE 
I PRZECIWGORĄCZKOWE 

Polopiryna (Aspiryna), piramidon 0,3 - stoso- 

wać przy temperaturze powyżej 39 stopni C, 
gardan, pyralgina - przeciwbólowe, pabial- 

gina - ból głowy. nitrofurazon, akron- tablet- 

ki do ssania (ból gardła). 
ŚRODKI REGULUJĄCE CZYNNOŚĆ 
PRZEWODU POKARMOWEGO; 
Suilagnanidyna - przy biegunkach (jednora- 

zowo podać do G tabletek), altra, alax, 
laxigen - tabletki rozwalniające stolec. 

Tyle druhna Krysia. To było parę lat temu 

Teraz sq również inne środki zastępcze, Ale 

" PATTERN 

zawsze trzeba - przed. stosowaniem - prze 

czytać załączoną ulotkę 
Pamiętajmy! Możemy udzielić tylko 

pierwszej pomocy. Kontakt z lekarzem 

lub higienistką -konieczny! 

Co zrobić, Kiedy „złapie Katar 

Katarzynę ' 

Z pewnością nie będzie - jak m 

wierszu „Katarzyna pod pierzynę 

Druhma Krysia radzi: 

e Kichamy zasłaniając nos i nsła wownętrz 

ną stroną dłoni! 

e Nie pociągamy nosem, Ale wydmauchujo- 

mu wszystkie „kozy! 

e Robimy sami sok z cebuli, czosnkn i 

miodu - I cebula, 1 ząbek czosnku, I łyżka 

miodu - posiekać, wymieszać, postawić w 

kubeczku na 2 godziny pod przykryciem. 

pić 6 razy dziennie dużą łyżkę! 

e Robimy inhalacje z ziółek - na 2 lifry 

wrzącej wody wrzucamy po łyżce mięty, 

szałwii, rumianku, majeranku; zaparzamy i 

powstającą parą oddychamy na zmianę - 

raz nosem, raz ustami (powstałą herbatkę 

możemy też wypić, słodząc łyżęczką miodu 

Oczywiście, w optekach są też kro 

pelki do nosa. Powyższe rady druhny Krysi 

SĄ że lak powiem klasyczne, 
„ekologiczne, stosowane od wielu, wielu 

lat i - skuteczne 
Najlepiej jednak zabezpieczać stę 

przed przeziębieniem. Jak? O tym chybu 

każdy zuch wie doskonałe. 
A więc - a-psik - na zdrowie!  
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Legenda o dzielnym, małym chłopcu, 

imieniem RADOMIR. 

Jego imię nie było przypadkowe, 

Wszędzie, gdzie się pojawił, wszyscy byli 

weseli, nikt nie płakał, nikt się nie smucił. Każdy 

myślał: „jak to przyjemnie, że Radomir mnie 
odwiedził, on jest taki fajny!*.. Dlaczego tak 

myślano? No cóż, posłuchajcie. 

W krainie, w której żyła jego 
mama. jeszcze zanim się urodził, władał 
król Herogimniusz II. A był to bardzo 
srogi król, który nie dbał o swoich 
poddanych, ale też się do gi 
ich spraw nie wtrącał, 
chyba, że stało się coś 
niezwykłego. Pewnego dnia 
wydał on dziwne rozporzą 

Uwaga Poddani! 

Królowej Anastazji przyśnił 
się Czarodziej. Hozkazał on, 
aby nikt nie dzieli się 
swoimi pieniędzmi i jedze- 
niem. Nikt nie pomagał 
innym. ceśli nie zastosuje- 
my się do tego, ześle on na 
nas klątwę. Niniejszym roz- 
porządzam: 

każdy z poddanych mo- 
ich jest SAMOLUBKIEM - nikt nie dzieli 
się z drugim istnieniera , czy to człowie- 
kiem, czy zwierzęciem. 
z Każdy ż poddanych moich jest 
BGOISTĄ - nie wolno pomagać ludziom 
słabym, biednym, samotnym, NIE POMA- 
GAC, NIE ROZMA WIAĆ. 
= Unikać wszystkiego oo można ode- 
brać jako przejaw dobroci. 
Niezastosowanie się do tego będzie Su- 
rowo karane. 

Wasz Król 
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Nikt nie przeczuwał jak ciężkie i 
smutne czasy miały nastać. Tylko jedna 
dziewczyńa w całej krainie nie słyszała 
różkazu. Nie było jej wtedy w mieście, 
zbierała. jagody w lesie, zabłądziła, a że 
zrobiło się już ciemno, zamieszkała w 
opuszczonej chatce pustelnika. Było Jej 
tam bardzo, bardzo smutno, tęskniła do 
ludzi, niestety, do swojego domu nie po- 
trafiła już dojść. Dmi mijały, dziewczyn- 
ka oswoiła się z losem, zaprzyjaźniła ze 
zwierzętami. Miała swoje ulubione 
ptaszki: sowę Śnieżynkę i kruka Ruka 
Była to dziewczynka bardzo dobra i 
pracowita. Piekła chleb, zaczęła upra.- 

wiać mały przydomowy 
ogródek. Nadchodziła  je- 
sień. Dziewczynka. wiedzia.- 
ła, że należy grornadzić za. 
pasy pożywienia, śdyż 
zimy były tam srogie. Pew- 
nego dnia spadł śnieg, cały 
las pokryty został: śnieżną 
kołderką, wszystko zasiało, 

oprócz... naszej chateczki, 
gdzie dwiewczynka opieko- 
wała się leśnymi zwierząt 
kami. Co chwila przylaty- 
wał do tej chatki kruk Kuk 
i opowiadał jej swoje: 
- Kra! Kra. Kraaa - co 
znaczyło: tam, przy stru- 
myczku, gdzie dąb zwalony, 

- leży sarenka. Ratuj ją! 
I dziewczynka biegła, brała bie- 

dne zwierzątko do domu, ogrzewała, 
karrmiła i... płakała sobie cichutko: Ach/ 
Tak bym chelała wrócić do mojego uko- 
chanego miasta.  Porozmawiałabym 
wreszcie z Kasią, przecież Agnieszce 
obiecałam zrobić sweterek na urodziny. 
I cichutko sarenka, sowa Śnieżynka i 
kruk Kuk patrzyli na nią mówiąc do 
siebie swoim leśnym językiem: Dobrze, 
że ona nie wie, oo tam się dzieje. Prze- 
ależ oi ludzie są gorsi od najgorszego   
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wiłka. Nie, nawet wilki takie nie są. 
Nie, iepiej niech zostanie z nami. 
Szkoda jęj. 

Pewnego dnia, gdy spacerowała, 
po lesie, usłyszała stukot końskich 
kopyt. Wystraszyła się i ukryła w za. 
roślach. Traktem leśnym jechał piękny 
rycerz. Było to bardzo, bardzo dziwne. 
Nikogo nie było tutaj przecież od czasu, 
kiedy tu się znalazła.. 

- Acbl Jak napiłbym się wody i 
coś zjadł. Achl Mój dzielny rumaku, co 
to za. dziwna, kraina, nawet tobie nikt 
nie podsunął źdźbła trawy. 

Wśród tych westohnień, wyda 
wał się on jej tak mało groźny, że 
wystawiła, głowę z za. drzewa, i wyszep- 
taa: 

Proszę tutaj, mam trochę malin 
w kubeczku, a niedaleko ozeka. na mnie 
obiad. Bardzo by mi było miło na 
karmić ciebie, panie. 

"Takie Lo było dziwne. Rycerz 
przyjął podarek, zjadł ze smakiem, bo 
był bardzo głodny. Dziewczyna zapro- 
wadziła go do ohatki  pustelnika, 
poczęstowała obiadem. Nie zapomniała 
też o rumaku jeźdźca, który w ciepłej 
stajni znalazł prócz owsa i wody przy- 
jaciół sowę Śnieżynkę, kruka Kuka i 
sarenkę. Ach, ile te zwierzątka miały 
sobie do opowiedzenia. 

"Tymczasem w ehałtoe, po po- 
siłku, gdy dziewczynka sprzątała ze 
stołu, rycerz spojrzał na. nią i uśmiech- 
nął się: 

Dlaczego jesteś tutaj? - spytał. 
Dziewczynka. wyjaśniła nieśmia.- 

ło, że zabłądziła i do dzisiaj nie wie jak 
znaleźć drogę do swojego miasta. 
Dobrze jej tutaj, ma przyjaciół, tylko 
tak bardzo, bardzo tęskni za ludźmi. 
Rycerz ze wzruszeniem popatrzył na 
dziewczynę, zerwał się nagle, padł 
przed nią na. kolana i drżącym głosem 
wyszeptał: 

- Jesteś piękna, pięknem którego 
nie znalazłem gdzie indziej w taj 
krainie. Jedyną osobą, która udzieliła, 
mi gościny, pomogła, jedyną osobą tak 
dobrą. Tam, skąd wracam, dzieją się 
straszna rzeczy. Głodni ludzie miesz-   

kają na. ulicy, bo nikt nie chce podać im 
chleba. Dzieci, którym rodzice zmarli, 
samotnie błąkają się od drzwi do drzwi i 
nikt ich nie ohoe przygarnąć. Ochl Achi 
Jak smutno i strasznie było w tej kra- 
inie... zgódź się zostać ze mną.. 

Gdy minęło już pierwsze oszoło 
mienie, gdy rycerz odpowiedział już na 
wszystkie pytania, dziewczyna wyszep 
tała.: 

Zgadzam. się. 
Wtedy okazało się, że rycerz to 

daleki kuzyn srogiego Króla. Herogimniu 
sza II, który na. jego prośbę przybył aby 
ratować ginącą krainę... 

Po hucznym weselu, na. którym 
już wszyscy się dobrze bawili, okazało 
się, że żadna, klątwa. nie spadła. na, kra 
inę. Zaraz następnej nocy. królowej 
Anastazji przyśnił się czarodziej, który 
bardzo dziwnie się zachowywał, ale nie 
powiedział ani słowa. Więc królowa nic 
już nie gadała, a tym bardziej król Hero 
gimniusz IL. 

Wkrótce przyszedł na świat mały 
ehłopczyk. Mama. na.sza, bohaterka, tato 
jej rycerz, dali mu imię RADOMIR, czyli 
Radość Przynoszący. Gdy podrósł trochę 
i mógł już biegać, mało bywał w domu, 
co bardzo martwiło jego mamę. Ale Ra- 
doroir postanowił, że tak jak jego mama. 
pomogła kiedyś jego tacie, tak on teraz 
pomagał będzie innym, żeby nie było już 
w tej krainie smutnych, głodnych i sa 
motnych ludzi, żeby wszystkie dzieci, na 
wet te, które nie mają już swoich rodzi- 
ców, miały gdzie wracać i kogoś, kto na 
nie czeka. A jego najwięksi przyjaciele, 
bo zaczął ich mieć coraz więcej, z 
czasem sami zaczęli mówić o sobie Rado- 
mirki, czyli Radość Przynoszący. 

Achal Myślicie, że zapomniałam o 
leśnych bohaterach. Sowa. Śnieżynka. zo- 
stała w chatce pustelnika, zawsze przyj 
mowała wszystkie skargi i prośby 
leśnych zwierząt i przekazywała je ma 
mie Radomira, a kruk Kuk? No co, on po 
prostu został krukiem krukiem Rado 
mira. 
A oóż my możemy zrobid w naszych 
ezasach , żeby choć trochę być takimi 
Radomirkami? A.P.  
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BIETNICA 
Kiedyś... Obietnicę powtarzano nie 

tylko przy każdej gwiazdce, ale nawet 
sprawności. Nadaawano dużą obrzędową 
oprawę wręczaniu oznak zuchowych 

Aleksander Kamiński w 

„Książce Wodza Zuchów” z 1953 
r, tak opisuje tę uroczystość (podajemy w 

skrócie): 
Gromada stol w Kręgu Parady. W 

centrum - wódz, a obok niego pierwszy 
szóstkowy ze znakami gromady (czyli 
totemem). Zuchy, którzy mają otrzymać 
oznakę i złożyć obietnicę, tworzą dokota 
wodza mniejsze koło (Krąg Rady), 
siedząc po turecku, na podwiniętych 

nogach 
Uroczystość zaczyna się od  od- 

śpiewania pieśni gromady. Następnie 
odbywa się między wodzem a każdym 
zuchem, otrzymującym oznakę, po kolei 

następujący sed l 
W. Zuchu.. czy znasz Prawo 

zuchów? 
Z.(powstawszy): anam, wodzu. 
w.: Jak brzmi prawo? 
2: „Zuch słucha starszych, zuch 

nie ulega samemu sobie”. 
w Zawiadam ia am ciebie I 

wszystkich, że odbyżeś dobrze próbę na I 
gwiazdkę (I, LI, sprawność..). Czy 
gotów jesteś złożyć uroczystą obietnicę? 

2: Tak, wodzu. 
Wódz daje znak zawołaniem gro- 

mady. Siedzący w Kręgu Rady wstają, 
wszyscy stoją prosto, jak ,„na baczność”. 

Cisza. 
W.: Zuchu, ztóż obietnicę. 
2. (salutuje zuohowym ukłonem): 

Obiecuję uczynić wszystko, co tylko będę 
mógł, aby służyć Panu Bogu i Polsce, 
wypełniać prawo gromady zuchów, 
codziennie wyświadozać komuś przyja- 
clalską usługę 

Zuchy w Kręgu Rady siadają. 
W.: Ufam ol, że dotrzymasz obiet- 

niey i będziesz dobrym zuchem I gwiaza- 

ki (II etc.) 

p. archiwum 
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Następnie wóda podaje rękę 
zuahowi i przypina mu odznakę... Zuch 
salutuje wodzą, następnie odwraca Się 1 
salutuje kolegów i chwilę stoi ,„na bacz- 
ność”, podczas gdy wszystkie zuchy Z 
Kręgu Parady oddają mu ukłon, niejako 
witając go w gromadzie 

Zuch - odchodzi i 

Parady. 
Wódz - wywołuje następnego zu 

aha. I tak dalej. Potem są pieśni i pląsy, 
okrzyki, aż wreszcie, na zakońozenie 
puszcza do nieba balonik, do którego na 
małej nitce przywiązana jest malutka 
karteczka z nazwiskami składających 

obietnicę. 

Jadwiga Zwolakowska w 
„W Gromadzie Zuchów” z 1936 
r. (II wyd.) tak opisuje najczęściej spo 
tykaną formę składania obietnicy 

..zuchy stoją półkolem przed go- 
dłem, na dany znak wanoszą prawą rę 
kę w kierunku godła i wymawiają 

ahórem słowa obietnicy. 
Obietnicę mogą guchy składać 

gromadkami, lub każdy z osobna. W 
liczniejszych gromadach składanie po- 
jedynezo obietnicy trwatoby zbyt długo I 
wpłynęłoby na obniżenie powagi chwili. 

Niektóre gromady mają tadny 
zwyczaj: w dniu otrzymania gwiazdki 
oała gromada spetnia jakiś wspólny do 

bry uczynek. 
Tyle druhna Jadzia Ale już na 

dalszych stronach tej książki, w rozdzia 
le Z dzienniczka drużynowej przytacza 
przykłady autoryzowane, w których 
wyraźnie rysuje się praktyka fabulary 
zowania. uroczystości Obietnicy. Anna 
Karmińska opisuje jak wiadca-król ka- 
mykowych duszków (tak się nazywa, 
gromada) wysyła je z pod kamyków na 
ziemię po zdobycie gwiazdek... i tak 
zuchy przechodzą próbę, po której 
reszta uroczystości biegnie według kla- 
sycznego wzorca. Lidia Stankiewiczów- 
na obszernie wynotowuje czas obietnicy 

stąje w Kręgu 
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Udekorowana izba, specjalnie ubrane 
zuchy (kokardy na szarych sukienkach, 
na białych kołnierzykach wyszyte ser- 
duszko. Przyszli rodzice i rodzeństwo 
oraz dyrektor szkoły, nauczycielki i 
opiekunka, a nawet ktoś z komendy... 

- Cyt, krasnoludki! Stańmy w 
półkoluł 

Szybko i żywo staje gromada w 
wielkim kręgu; pomodlimy się. Wstają 
wszyscy, mate rączki składają Się, 
postacie zwracają się w stronę krzyża i 
płynie ponad krąg zuchów poważnie: 
,„„Qjcze niebieski, któryś Jest...” 

Teraz kilka słów drużynowej. 
Mówi o dobrych ludkaoh w domu, o 
karmieniu ptaszków i podlewaniu kwiat 
ków... „Starałyście się, starąjcie się I 
dalej. Za ohwilę dostaniecie pierwsaą 
gwiazdkę i założycie obietnicę Famiętaj- 
ale o niej Niech każdy zuah kocha 
swoją gwiazdkę i będzie prawdziwie sta- 
rat się być jej godnym '. Teraz podnoszą 
się wszystkie rączki ukośnie w górę i 
wszystkie zuchy wyrmawiają razem: 
„Obiecuję byó dobrym zuchem pier- 
wszej gwiazdki”. 

Zastępowa podaje druhnie koper- 
tę niebieską, przewiązaną wstążką Dar- 
wy gromady, a ta, rozwiązawszy, 
bierze gwiazdkę jedną po drugiej... i 
praypina zuchom.. 

A gdy już wszystkie zuchy mają 
swoje gwiazdeczki, podają sobie rączki 
w slostrzanym uścisku I śpiewają.. 

A potem - jak byśmy to dziś po- 
wiedzieli - następuje część artystyczna. 

+++ 
Pokazałem Wam uroczystość 

Obietnicy Zuchowej w rozwoju. 
Po 1945 roku przyjęła się forma 

obietnicy fabularyzowanej, z fantastycz- 
nyrmi postaciami wróżek, królów. Czar- 

noksiężników, rycerzy i dwórek, lub na- 
wiązujących do tradycji wywodzących 
się z nazwy i znaku (totemu) gromady. 
Wszystko zależy od pomysłowości 

kadry w układaniu scenariusza. Ważme: 
to nie może być nudnel 

Patyk 

GRY 
SE | 

WSZYSTKO ZWIERZE 
CO MA PIERZE 

LATA 
Prowadzący grę, stojąc, wymienia nazwę zwie- 
rzęcia lub przedmiotu i jednocześnie podnosi w 

bok obie ręce. Wszyscy uczestnicy zabawy, 

stojący w luźnej grupie, muszą powtórzyć ten 

ruch. Jeżeli zawoła np. „koń lata”, to pomimo iż 

sam podniósl ręce, nikt tego ruchu nie powinien 

powtórzyć, gdyż koń nie lata. Kto podniesie 

ręce, wypada z gry lub daje fant. Natomiast, gdy 

prowadzący zawoła np. „sroka lata", a ktoś rąk 

nie podniesie, również wypada z gry lub daje 

fant. Wywoływać nazwy należy w dość regu- 
larnych odstępach czasu tak, aby dzieci zbytnio 

'nie denerwować. Wolno natomiast dla utru- 
dnienia orientacji zmieniać głos. 

ZRĘCZNI NAWIJACZE 
Do gry przygołowujemy dwa drążki długości 

ok.30 cm. Do każdego z nich przywiązujemy 

końce sznurka długości ok. 6 - 8 metrów. W po- 
lowie sznurka wiążemy czerwoną kokardkę (lub 

w inny sposób zaznaczamy to miejsce). Dwaj 

grający trzymają w ręce swój krążek i stojąc 
naprzeciw siebie (na dlugość sznurka), próbują 

na sygnał nawinąć jak najwięcej sznurka na 
swój drążek. Drążki muszą być trzymane oby- 

dwiema rękami, tak, by przez cały czas zabawy 
sznur był naprężony. Wygrywa ten, kto swoją 

połowę sznurka nawinie najszybciej. 

LELUM - POLELUM 
Do gry potrzebne są chusty, tyczki lub chorą- 
giewki. 

Zuchy ustawiają się parami. Zawiązują sobie 

chustami wewnętrzne nogi i tak „biegną" do 
chorągiawek i z powrotem. Ewentualne utrud- 

nienie to slalom - przebieg między rozsta- 

wionymi chorągiewkami. Inny wariant - to przy- 

wiąząnie się paskami dwóch zuchów stojących 

dę siębie plecami. 
'INygrywa szóstka, która pierwsza skończy wyś- 
cig. Przy wywrotce choć jednej pary, odlicza się 

szóstce punkty karne.    
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Kiedy zuch wy-je-chać musi na ko-la-nić od ma-mu- 
  

doki JJPIP PIO DIGG 
chociaż al go w dofku dusi podspienu - je lak: ko — 
  

z DYEREDIJĘ =zfbzpihr=P3] 
zushlowa jest faj - no, mo - (o- wą spo — 

8 -shlisojpjiS = 
3 kaj - na męc glowa, bo każdy o bym wie, ze ka - 

(BJ =Dbyb GD] pb poboz=b] 
> 

—lo - mia zudwrna jest zawsze wzorowa, 

Sh jop JOOWEJMIJPY JE 
- mu - slu bądzzdrowa, ne  bęj:c mi barn tle. 

1.Kiedy zuch wyjechać musi 

na kolonię od mamusi, 

chociaż żal go w dołku dusi 
Podśpiewuje tak: 

Refren: Kolonia zuchowa 

jest fajna, morowa. 

Spokojna więc glowa 
bo każdy o tym wie, że: 

Kolonia zuchowa 
jest zawsze wzorowa. 
Mamusiu, bądź zdrowa. 

Nie będzie mi tak źle! 

2. Kiedy zuch napisać musi 

list do łaty i mamusi, 

chociaż coś go w dołku dusi, 

zawsze pisze tak: 

Ref. Kolonia zuchowa 
jest fajna, morowa. 

SF] archiwum 
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Spokojna więc głowa 

Bo każdy o tym wie, że 

Kolonia zuchowa 

jest superwzorowa 

Więc daję wam slowo, 

że nie jest mi tu źle 

3. Kiedy zuch z kolonii wróci 

do tatusia i mamusi, 

zanim plecak z pleców zrzuci, 

Najpierw powie tak: 
Fef. Kolonia zuchowa 

rzecz fajna, morowa 

Spokojna więc glowa, 

bo każdy o tym wie, że 

Kolonia zuchowa 

to piękne dwa slowa. 
Bądź mamo gotowa - 

za rok znów jechać chcę! 

ZUC-MISTRZYN 
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DZŁEKSBĄ SZA 
KOLORUJEMY ODPOWIEDNIE POLĄ I UZYSKUJEMY...? 

NIEBIESKI = __ CZERWONY 

ŻÓŁTY X - ZIELONY  
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      Luchy przygotowują się do wyjazdu. Rzeczy sq już przygołowane, 
ole nie wszystkie będą potrzebna. Każda rzecz oznaczona jest 
literq | liczbą. Po wykreśleniu rzeczy niepotrzebnych, ułóż pazo- 

stałe literki rosnąco zgodnie z liczbami, które są przy nich. 

          
    i FP archiwum 
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BIAŁA SŁUŻBĄ ZHR 

Wiele środowisk spotkało się z Oj- 
cem Świętym na Mszy Św. w Sko- 
czowie. Tak wiele radości sprawia 

świadomość, że CZUWACIE, 

w każdym miejscu, gdzie jest 

potrzeba Służby. 
Czuwajcie więc dalej w uśmiechu 

BIAŁĄ 

  

RZESZÓW 

w  duzżę zaangażowanie w przygotowania do 
obchodów trzeciomajowych 

e 14V- pielgrzymka do Leżajska odpowiedź 
na list Ojca Św. do dzieci 
%  26V - Niespodzianka dla mam 

TRÓJMIASTO 

Bardzo Intensywnie pracuje małe bo male ale 

sprawne grono zuchmistrzyń. Odbyła się 

Wiosenna Łąka i Zlot Okręgu Pomorskiego, na 
którym zuchmistrzynie ponoć „udowodniły 

  

chłopcom, ze są lepsze" 

Przypominamy 

zgłoszenie udziału 
w III ZLOCIE ZUCHMISTRZOWSKIM 

który odbędzie się w Warszawie I - 3 września. 
Należy wysyłać już do Komendantki Zlotu: 

plum Magda KAROWSKA, ul. Malczewskiego 8 m 18 
04-617 WARSZAWA 

(informacje były w majowej „Zuchmistrzyni”) 

  

archiwum 
harcerskie.pl 
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ZUCHOWY 
DARZ PRZYRODY 

W czerwcu przypada najdłuższy 
dzień w roku - prawie 1% godzini Ale na 
długo przed wschodem (ciekawostka: 
różniea czasu wschodu słońca między 
zachodnią śranicą Polski a wschodnia 
wynosi około pół godziny) i długo po za- 
chodzie jest jeszcze widno. Ciamniuska 
noo na Św. Jana wynosi ok. cztery go- 
dzinyl Należy również do najcieplejszych 
miesięcy jak się w Polsce mówi 
wczesne lato. 

W polu 
Początek lata u nas przyjmuje się 

od czasu kwitnienia pszenicy. Zresztą 
kwitną teraz wszystkie polne kwiaty: 
motylkowe - koniczyny, lucerna wyka, a 
także len mak i wczesne ziemniaki, oraz 
jaskry, bratki polne, kąkole, ostróżki, 
rumianki, dzwonek jednostronny, babka i 
inne. 

Na kłosach pojawia się sporysz (to 
jest grzyb, który poraża kwiaty. Pojawia. 

również wiele szkodników grzybowa. 
tych i muchówek (niemiarka paskowana, 
pryszczarek heski, mszyce, śmietka óćwi- 
klana. i in.). 

Zaczynają latać młode kruki i szu- 
kać na polach pokarmu. Także po- 
trzeszez, sokół pustułka. Szkody czyni 
również nornik, który żyje w płytkich no- 
rach - zjada i gromadzi ogromne ilości 
pokarmu roślinnego. 

Wa łące 
Pod koniec czerwca są sianokosy - 

kosi się wtedy, gdy trawy Są duże ale 
jeszcze nie owocują. Na kwiatach łą- 
kowych pełno motyli (akurat czas prze- 
poczwarzania się gąsienic). Mnóstwo 
ziół. Na brzegach łąk, skrajach lasów i 
zagejników spotkać możemy purchawki 
chropawe, na. pastwiskach - pieczarki. 

CZERWIEC 

W drugiej połowie czerwca nocą 
nad łąkami widać świecące punkciki; to 
robaczki świętojańskie, czyli świetliki - 
malutkie chrząszcze. 

W lesie 
Gęstnieje mrok, bo  zaliścienie 

drzew pełne. Kwiaty u ich stóp mają 
ubarwienie nikłe. Wśród krzewów zakwi- 
tają trzmieliny, skarłaki, kruszyny, ma. 
liny i czarny dziki bez.Pojawiają się nikłe 
kwiatki na jałowcach. W  prześwitach 
leśnych kwitnie macierzanka, łany boró- 
wek (w borze bagiennym można już 
zbierać soczyste jagody borówki ba- 
giennej). Ma skraju lasów dojrzewają 
poziomki. Kwitną jeżyny. 

Piękne są bory szpilkowe. Na 
szczytach świerków sterczą czerwone 
Szyszeczki. 

Pojawiają się grzyby. 

W wodzie i nad wodą 
Zaczyna teraz  kwitnąć wiele 

roślin wodnych (tatarak, sitowie, pałki 
wodne). Na  płyciznach widać białe 
kwiaty strzałki wodnej, zabieńca-babki 
wodnej i jeżogłówek, a także wielkie /i/je 
wodne - grzebień biały i grzebień żółty. 
Na wodach i moozarach spotkać można 
duże blado-różowe baldaszki łączenia 
baldaszkowatego. 

Kończy się okres tarła ryb - 
jedynie lin je rozpoczyna. Kijanki zamie- 
niły się na żaby, które teraz opuszczają 
wodę i wędrują, nawet na drogi i ścieżki. 

Młode szpaki zbijają się w wielkie 
stada i wieczorami gromadzą się w trzoi- 
nach przybrzeżnych. 

A zuchy 
Większość zbiórek spędzają na 

wolnym. powietrzu i podglądają przyrodę.  



Każdy Twój krok, gest, grymas śledzą Twoje zuchy. Jeśli je 
ogarniesz swym ciepłem, zachęcisz swym przykładem - to spełnisz 
swoją misję drużynowej. Bo zuchy są takie, jakie ich drużynowe, 
przyboczne... 

Zasilanie dobrem 
Jesteśmy jak naczynia połączone. Jesteśmy jak źródła światła. 

Jesteśmy jak źródła ciepła. Wzajemnie zasilamy się dobrem, wzajemnie 
przygaszamy się złem. A więc od twojej świętości zależy świętość ludzi z 
tobą związanych: kolegów, dzieci, podwładnych, współpracowników, 
uczniów. 

Jak silne jest w tobie światło? Jak wielki jest krąg ludzi, którzy czerpią 
z twojego ciepła? Czy również zmarłych? 

Chcesz się przekonać o swojej wielkości? Spojrzyj na ludzi żyjących 
obok ciebie. 

(MODLITWA NA KAŻDY DZIEN - Ks M. Maliński - Wrocław 1985) 
(tytuł rozważania od redakcji 7.) 

. b 

Dziecko pędzi za całą wiedzą dorosłych, nieświadome tego, że zawiera ona także śmieci. 
sę 

Rzeczy małe i najmniejsze decydują o wielkości. 
cej 

Zbudej spokój, a wtedy wszędzie znajdziesz swój dom. 
c 
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